
Park imienia 
Lecha i Marii 
Kaczyńskich
Dotychczas był bezimienny a 
teraz ma już swoich patronów. 
Park przy dworcu PKS w 
Lęborku nazywa się już imie-
niem Marii i Lecha Kaczyńskich. 
Nazwa jest, ale nie wiadomo 
kiedy zawisną informujące o 
tym tabliczki. 

W Mostach 
zatrzyma się pociąg
Po ponad 60 latach przerwy w 
Mostach znów mogą zatrzy-
mywać się pociągi. Mieszkańcy 
tej podlęborskiej wsi chcą, by 
powstał tu przystanek Szybkiej 
Kolei Miejskiej, kursującej między 
Lęborkiem a Trójmiastem. Droga 
dla pomysłu jest otwarta, ponie-
waż przychylają się do niego 
samorządowcy 
i kolejarze.

Zagraliśmy 
z sercem
Ponad 70 tysięcy złotych 
zebrała Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy w 
Lęborku i powiecie lęborskim. 
Mieszkańcy okazali się w 
tym roku hojniejsi niż rok 
wcześniej.

Strona 7

Strona 10

Strona12-13

Rozpoczęło się zbieranie pod-
pisów pod wnioskiem o zor-
ganizowanie referendum w 
sprawie odwołania ze stanowi-
ska burmistrza Łeby, Andrzeja 
Strzechmińskiego. Referendum 
się odbędzie, jeśli wniosek 
poprze 330 mieszkańców miejsco-
wości.

Inicjatorzy referendum nie chcą się 
ujawniać. Swoje działania ograniczyli 
na razie do tego, że na ulicach Łeby kol-
portują ulotki z trzema zarzutami skie-
rowanymi do burmistrza. Przeciwnicy 
burmistrza Andrzeja Strzechmińskiego 
zarzucają mu, że wbrew obietnicy nie 
spowodował powstania w Łebie wybu-
dowania sklepu sieci Biedronka. Drugi 
zarzut dotyczy rzekomego niedotrzy-
mania słowa przez burmistrza w spra-
wie budowy nowych ulic w mieście, a 
zamiast tego modernizuje już istniejące. 
Trzeci dotyczy Skweru Rybaka. Latem 
ubiegłego roku, w miejscu reprezen-
tacyjnym – zdaniem inicjatorów refe-
rendum – utworzono targowisko, które 
szkodziło wyglądowi miasta i było źle 
odbierane przez turystów. 

Co na to burmistrz Strzechmiński? 
– Demokracja ma to do siebie, że każdy 

może mieć inne zdanie na jakiś temat, 
ale stawiane mi zarzuty są jawnym 
kłamstwem – zaznacza burmistrz Łeby. 

– Gdyby to były uzasadnione zarzuty i 
gdybym czuł się winny jakichś zanie-
dbań, to pewnie bym się tą sprawą 
przejmował. Ja jednak nie złamałem 
prawa w żadnej ze spraw, które mi się 
zarzuca. 

Odwołanie burmistrza Łeby może 
okazać się bardzo trudnym przedsię-
wzięciem. Na zebranie 330 podpisów 
pod wnioskiem o rozpisanie referen-
dum jego inicjatorzy mają czas tylko 
do 22 lutego. Jeżeli się to uda, to zorga-
nizowanie referendum (w takiej sytu-
acji odbyłoby się wiosną tego roku) 
nie oznacza od razu jego powodzenia. 
Aby zostało uznane za ważne, musi w 
nim wziąć udział aż 1251 osób z 3301 
uprawnionych do głosowania miesz-
kańców Łeby. 

Andrzej Strzechmiński jest burmi-
strzem Łeby od listopada 2010 roku. 
W wyborach w 2006 roku przegrał jed-
nym głosem z burmistrz Haliną Klińską. 
Cztery lata później to na niego głosy 
oddała większość mieszkańców miasta.

Strona 4-5

burmistrz odpiera zarzuty

–

Grupa mieszkańców chce referendumGrupa mieszkańców chce referendum

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl

Najpopularniejsze Najpopularniejsze 
imiona imiona 

w minionym w minionym 
rokuroku

Str. 12 Str. 9

InteligentInteligent  
szuka szuka 
pracypracy

Str. 14

Pokochaliśmy Pokochaliśmy 
kinokino
mówi mówi 

Paweł PiwkaPaweł Piwka
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OD REDAKCJI

- Referendum to prawo demo-
kracji – każdy mieszkaniec 
ma prawo, a wręcz obowią-
zek kontrolować i oceniać 
wybraną przez siebie władzę. 
Kontrolowani samorządowcy, 
politycy pracują lepiej, dzięki 
temu, że wiedzą, że wciąż 
są oceniani robią mniej błę-
dów – tych nieświadomych i 
świadomych. Grupa – dosyć 
anonimowa – mieszkańców 
Łeby zbiera podpisy pod refe-
rendum w sprawie odwołania 
burmistrza miasta. Pojawiły 
się kartki-ulotki, na których 
sprecyzowali w trzech punk-
tach, dlaczego obecny wło-
darz powinien zostać odwo-
łany. Tyle, że na ulotkach 
nie ma informacji, kim są 
inicjatorzy akcji. Referendum 
to sprawa publiczna – miesz-
kańcy mają prawo wiedzieć, 
kto fi rmuje nazwiskiem tak 
ważną inicjatywę. Podpisując 
się pod jakimkolwiek doku-
mentem czy akcją powinni-
śmy znać jej organizatorów. 
W tym przypadku niby wia-
domo, że wśród inicjatorów 
jest m.in. miejscowa przedsię-
biorca. Dlaczego inicjatorzy 
nie chcą się ujawnić, skoro 
organizują tak ważną dla mia-
sta inicjatywę? 

Kiedy warto mówiæ veto

Z POLICJI

Tajemniczy napad na agencję kredytową, a pieniędzy w niej nie było

Do dziwnego napadu na bank doszło w centrum miasta w Lęborku. Mężczyzna z szalem na twarzy 
wszedł do agencji kredytowej z przedmiotem przypominającym nóż. Nie zdążył nic powiedzieć, bo 
spłoszył go... krzyk pracownicy. 

Do napadu doszło w środę, 11 stycznia, około godziny 14. Na agencję bankową przy ul. Staromiejskiej 
w Lęborku napadał nieznany mężczyzna. Policji udało się ustalić, że napastnikiem miał być mężczyzna 
w wieku około 17-18 lat, wzrost do 160 cm, ubrany był w szarą kurtkę w kropki, plamki lub łatki i miał 
czerwony szalik na twarzy. – Człowiek miał w ręku przedmiot, który pracownica banku określiła, jako 
przypominający nóż – mówi Daniel Pańczyszyn, rzecznik prasowy lęborskiej policji. – Niestety, w 
placówce banku nie ma monitoringu, a monitoring ulicy Staromiejskiej nie nagrał napastnika. Wynika 
z tego, że mężczyzna musiał uciec ulicą Skłodowskiej (bank znajduje się na rogu ul. Staromiejskiej i 
Skłodowskiej – przyp. red.). Policjanci przyznają, że nie są do końca pewni, jakie zamiary miał męż-
czyzna, który zjawił się w banku. Czy rzeczywiście miał to być napad, czy głupi żart, a może doszło do 
jakiegoś nieporozumienia. – Faktem jest to, że miał twarz zasłoniętą szalikiem i widać było mu tylko 
oczy, więc można przypuszczać, że się maskował – zaznacza Pańczyszyn. – Jednak nie jesteśmy w stanie 
stwierdzić, czy to co miał w ręce, rzeczywiście było nożem, czy tylko czymś co nóż przypominało. No 
i jeszcze pytanie, dlaczego miałby napaść na agencję kredytową? Przecież nie ma tam kasy i pieniędzy, 
bo kredyty przesyła się na konto klientów. 

Na tym etapie śledztwa policjanci podchodzą 
do sprawy bardzo poważnie i wzmogli poszu-
kiwania sprawcy. Wszystkie osoby, które 
widziały uciekającego mężczyznę lub 
znają jego personalia, proszone są o 
kontakt z policją pod nr 997/112 lub 
59 8634-822. Komendant ufundował 
nagrodę w wysokości 3 tysięcy złotych dla 
każdego, kto wie kim jest poszukiwany lub wie, 
gdzie on przebywa. 

To już drugi napad na bank w Lęborku w czasie ostatnich sześciu 
miesięcy. 15 lipca doszło do napadu na agencję banku PKO BP przy ulicy Słowackiego. 
Nieznany sprawca pojawił się w tej placówce, gdy nie było w niej klientów i grożąc kasjerowi przed-
miotem podobnym do broni palnej zabrał znaczną sumę pieniędzy z kasy - około 30 tysięcy złotych.
Funkcjonariusze przekazali również rysopis napastnika. Był on szczupłej budowy, miał czarną czapeczkę 
z daszkiem i przeciwsłoneczne okulary. Ubrany był w czarną koszulkę z napisem RMF Maxx, spodnie 
typu bermudy w kratkę koloru fi oletowego. Na nogach miał charakterystyczne buty, bo były to mocno 
zabrudzone zaprawą murarską buty sportowe. Za pomoc w rozwikłaniu tej sprawy lęborska policja 
także kusi nagrodą w wysokości 3 tys. zł. 
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w Lęborku w czasie ostatnich sześciu

Takiego obrotu spraw 
nikt się nie spodziewał. 
List w butelce wrzucony 
do morza w styczniu 
ubiegłego roku został 
wyłowiony  przez trzy-
nastolatka z rosyjskiej 
wsi Morskoje, w okręgu 
Kaliningradzkim. Młody 
znalazca przyjechał do 
Łeby. 

Danił Korotkih z Mierzei 
Kurońskiej przyjechał do Łeby 
na zaproszenie miejskiej biblio-
teki. Był honorowym gościem 
tegorocznej edycji akcji pisania 
listów wkładanych do butelki 
i wrzucanych do morza. Młody 
Rosjanin przyjechał do Łeby 
przy okazji wizyty rosyjskiego 
chóru Gloria. Wszyscy zebrani 
wypytywali Daniłę, w jaki spo-
sób natrafi ł na list z Łeby. Jego 
opowieść była bardzo prosta. – 
Często chodzę na plażę mojej 
miejscowości i szukam na niej 
różnych rzeczy wyrzuconych 
przez morze – mówi Korotkih. 

– Po jednym ze sztormów 

natknąłem się na butelkę z Łeby.
Na informację wysłaną 

pocztą morską Rosjanin odpisał 
do łebskiej biblioteki e-mailem. 
W  ten sposób nawiązano 
kontakt ze znalazcą butelki. 
Co ciekawe, Daniłę można 
nazwać prawdziwym butel-
kowym specjalistą. Nastoletni 
Rosjanin znalazł bowiem także 
list z Niemiec, który wędrował 
na falach Bałtyku przez 24 lata 
i wiadomość wysłaną w 1999 
r. w  Jastrzębiej Górze przez 

„zieloną szkołę” z Siemianowic 
Śląskich. Na spotkaniu w biblio-
tece zdradził też, że na swoim 
koncie ma także czwarty list 
w  butelce, ta jednak wiado-
mość została zalana przez słoną 
wodę i nie dało się jej odczytać.
Daniła przyjechał do Łeby 
5 stycznia na tradycyjne 
coroczne pisanie listów wysy-
łanych w butelkach. Wspólnie 
z  łebską młodzieżą napisał 
list w  butelce, który później 
został wysłany z  kutra na 
pełnym morzu. Tego dnia 
w  łebskiej bibliotece aż 22 

listy. Oprócz dzieci swoje 
listy napisali także dorośli, np. 
Tomasz Fraszkowski, bosman 
z  Portu Jachtowego w  Łebie, 
który stworzył marketin-
gowy list. Obiecał w nim, że 
żeglarz, który go odnajdzie 
dostanie darmowy postój 
w  marinie przez siedem dni.
Dzień później, 6 stycznia, 
w  katolickie Święto Trzech 

Króli, Daniła świętował 
w Łebie prawosławną Wigilię.
O  listach znalezionych przez 
Daniła pisała Komsomolska 
Prawda, pytając przy okazji 
swoich czytelników, o czym oni 
napisaliby w liście do wysłania 
Pocztą Neptuna.

Trzynastolatek z Rosji wyłowił list z nadbałtyckiego miasta

Poczta Neptuna, 
czyli gdzie dociera list z Łeby

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl
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O TYM SIĘ MÓWI...

Marcin Prusak
czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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Zimy nie ma, ale lodowisko dzia³a
Jest ciep³o i nie ma śniegu, ale sztuczne lodowisko w Lêborku 
siê nie poddaje. Czynne jest mimo niesprzyjaj¹cych warunków. 
Miasto zaczê³o w³aśnie akcjê nauki jazdy na ³y¿wach uczniów 
szkó³. 

„Lêbork zimowo na sportowo - 2012” - projekt pod takim 
has³em opracowany w Urzêdzie Miejskim w Lêborku otrzyma³ 
dofi nansowanie z pieniêdzy Ministerstwa Sportu i Turystyki, w 
wysokości 31 tys. z³. Drugi tyle musi do³o¿yæ kasa Lêborka. 
W ramach projektu uczniowie lêborskich szkó³ podstawowych 
i gimnazjów bêd¹ mieli mo¿liwośæ udzia³u w bezp³atnych zajê-
ciach rekreacyjno-sportowych na lodowisku. Akcja trwa od 9 
stycznia a¿ do 9 marca. Kupione i wypo¿yczone zostan¹ ³y¿wy, 
z których korzystaæ bêd¹ uczniowie w grupach wiekowych z 
klas I-III i IV-VI szkó³ podstawowych i klas I-III gimnazjów. Dzieci 
w ramach zajêæ na lodowisku bêd¹ mia³y zapewnione tak¿e 
gor¹ce napoje. W³adze miasta zapewniaj¹, ¿e mimo ciep³a 
nie zamierzaj¹ likwidowaæ lodowiska. Uczniowie korzystaj¹ z 
lodowiska od poniedzia³ku do pi¹tku, od godz. 15 do 16 lub 17 
w zale¿ności od warunków. Jednocześnie na tafl i znajduje siê 
maksymalnie 45 osób. Zapisy do skorzystania z lodowiska 
prowadzone s¹ w lêborskich szko³ach. - Lodowisko zosta³o 
zamro¿one, a choæ teraz nie ma zimy, to spodziewamy 
siê, ¿e przyjdzie ono w czasie ferii zimowych – mówi Alicja 
Zaj¹czkowska, wiceburmistrz Lêborka. – W takiej sytuacji 
rozmra¿anie i ponowne zamra¿anie tafl i lodowiska by³oby 
dro¿sze ni¿ jego utrzymywanie w gotowości. 
Obecnie w godzinach rannych lodowisko na terenie boisk 
Orlik jest puste. Zape³niæ ma siê w ferie. Wówczas od godz. 
9 do 13 zarezerwowane bêdzie na zajêcia z dzieæmi. Opiekê 

nad nimi sprawowaæ bêd¹ 
nauczyciele lêborskich szkó³. 
Okazuje siê, ¿e po okresie 
grudniowej promocji, gdy 
wejście na lodowisko by³o 
darmowe, w styczniu cieszy 
siê ono ju¿ mniejszym powo-
dzeniem wśród lêborczan. Od 
pocz¹tku roku, za wejście na 
lód trzeba zap³aciæ 3 z³ (bilet 
ulgowy) i 5 z³ (bilet normalny). 
Wypo¿yczenie ³y¿ew to 
koszt 3 z³ za godzinê. 
Z lodowiska skorzystaæ 
mo¿na tak¿e w £ebie. 
Codziennie w godzinach 11 
do 20, ul. Tysi¹clecia, przy 
boisku Orlik. 

map

W SKRÓCIE

Pomnik papieża dobrego człowieka

KRONIKA REGIONU

10.01.1985 r.

„W Łebie odbyła się konferencja poświę-
cona opracowaniu ostatniej wersji nowego 
rozkładu jazdy PKS dla województw słup-
skiego, koszalińskiego i pilskiego. Rozkład 
będzie obowiązywał od czerwca tego roku. 
Zmiany są niewielkie, ale godne odnotowania. 
W skali całego okręgu liczba kursów wzrośnie 
o 170 w dni robocze, o 50 w wolne soboty i o 
60 w niedziele. W ruchu lokalnym nowy roz-
kład wprowadza wiele udogodnień, zgodnie z 
życzeniami pasażerów. Równocześnie jednak 
56 fi gurujących w aktualnym rozkładzie jazdy 
kursów ulegnie likwidacji z powodu – jak 
twierdzi PKS - niskiej frekwencji pasażerów 
(w tym 20 w woj. koszalińskim i 15 w woj. 
słupskim)” - informują Zbliżenia Tygodnik 
Społeczno-Polityczny. 

Jeszcze w tym miesiącu 
będzie znany projekt 
lęborskiego pomnika 
papieża Jana Pawła II. 
Do jego wybudowania 
przygotowuje się komi-
tet społeczny. Rzeźba 
powstanie za pieniądze 
zebrane od mieszkań-
ców Lęborka.

W inicjatywie wybu-
dowania w Lęborku 
pomnika papieża Polaka 
spełniła się propagowana 
przez Jana Pawła II idea 
godzenia ludzi ze sobą. 
Otóż postawienia rzeźby 
podjęły się w Lęborku 
dwa połączone komitety, 
w skład których wcho-
dzą przedstawiciele roż-
nych opcji politycznych: 
Zbigniew Rudyk (Prawo 
i Sprawiedliwość), Maciej 
Szreder (radny niezależny), 
Krzysztof Siwka (Platforma 
Obywatelska) i Andrzej 
Gad (Ziemia Lęborska). – 
Pod wnioskiem o wybu-
dowanie pomnika Jana 
Pawła II podpisało się 
prawie 1200 lęborczan – 

mówi Zbigniew Rudyk, 
jeden z pomysłodawców 
budowy. – W najbliższym 
tygodniu komitet budowy 
spotka się z projektantem i 
twórcą pomnika. Wówczas 
ustalimy dokładnie projekt 
rzeźby.

Projektantem figury 
papieskiej ma być Tomasz 
Sobisz, pochodzący z 
Lęborka artysta rzeźbiarz, 
wykładowca Akademii 
Sztuk Pięknych w 
Gdańsku. Ma on na swoim 
koncie już kilka papieskich 
pomników, a ponadto jest 
lęborczaninem. – Tutaj ma 
swój zakład i tutaj płaci 
podatki, a to ważne dla 
miasta – zaznacza Rudyk. 

– Nie robiliśmy konkursu, 
bo samo przeprowadzenie 
konkursu kosztowałoby 
kilka tysięcy złotych. 

Ostateczny wygląd 
pomnika nie jest jeszcze 
znany. Pomysłodawcy jego 
powstania zaznaczają, że 
przekazali projektantowi 
swoje uwagi, jak ma wyglą-
dać. Jan Paweł II przedsta-
wiony będzie na stojąco, 

z krzyżem na piersiach. 
Postać ma mieć wysokość 
3,5-4 metrów, ale ma być 
przedstawiona z pozdra-
wiającym gestem, więc w 
zamierzeniu inicjatorów 
ma sprawiać przyjazne 
wrażenie. – Pomnik ma być 
dobrze widoczny, ale to ma 
być postać dobrego czło-
wieka – zaznacza Rudyk. – 
Ponadto postawimy go na 

niskim postumencie, tak 
aby każdy przechodzień 
mógł dotknąć fi gury. 

Na razie nie wiadomo, 
ile może kosztować stwo-
rzenie pomnika. Koszt ten 
można liczyć na przynaj-
mniej kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Budowa ma być 
sfinansowana z datków 
mieszkańców. – Mamy już 
tonę złomu mosiężnego, 

podarowanego przez jed-
nego z przedsiębiorców, 
a niedługo zaczniemy 
rozprowadzanie cegiełek 
w kwotach 20, 50 i 100 
złotych na sfi nansowanie 
budowy. Na cegiełkach 
będzie przedstawiony pro-
jekt pomnika. 

PERSONALIA

Nadkomisarz Krzysztof Świ¹tczak, 
zosta³ powo³any przez komendanta 
wojewódzkiego policji w Gdañsku na 
stanowisko zastêpcy komendanta 
Komendy Powiatowej Policji w Lêborku. 
Świ¹tczak zdoby³ to stanowisko, bo 
wygra³ konkurs og³oszony przez KWP 

w Gdañsku. Nowy komendant zast¹pi³ odchodz¹cego na emeryturê m³. 
insp. Sylwestra Karolenko. Świ¹tczak ma 47 lat, do s³u¿by wst¹pi³ w 
1988 r. Od pocz¹tku pracowa³ w lêborskiej komendzie. S³u¿bê rozpocz¹³ 
w patrolu, by³ równie¿ dzielnicowym oraz pracowa³ w s³u¿bach 
dochodzeniowo-śledczych. Od kilkunastu lat pracê w policji zwi¹za³ 
ze s³u¿bami kryminalnymi, gdzie od wielu lat piastowa³ stanowiska 
kierownicze. W 2005 roku Wy¿sz¹ Szko³ê Policji w Szczytnie i 
zosta³ ofi cerem policji. Od kilku lat by³ naczelnikiem lêborskich s³u¿b 
kryminalnych. Świ¹tczak bêdzie odpowiedzialny za pion prewencji.

Pomnik Jana Pawła II stanie przy Pomnik Jana Pawła II stanie przy 
tablicy poświęconej papieżowi tablicy poświęconej papieżowi 
Polakowi, ustawionej w 1998 roku.Polakowi, ustawionej w 1998 roku.

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl
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CZY WIESZ, ŻE...

 Jedyna w powiecie lęborskim 
elektrownia wodna znajduje się koło 
Osowa Lęborskiego na rzeczce Okalicy, 
dopływie Łeby. Ten niewielki zakład 
o mocy zaledwie 18 kW należał nie-
gdyś do Elektrowni Słupsk S.A., spółki 
z grupy Energa, obecnie ma innego 
właściciela.

  Najdłuższą w powiecie lębor-
skim kolejką wąskotorową dysponuje 
kopalnia torfu w Krakulicach w gminie 
Wicko. Jej torowisko o rozstawie szyn 
600 mm ma łączną długość ponad 5 
km. Niegdyś własnymi wąskotorów-
kami dysponowały również lęborskie 
cegielnie, tu jednak tory dla wagoni-
ków dowożących glinę były znacznie 
krótsze. 
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O  zamiarze dopro-
wadzenia do odwołania 
sprawującego ledwo rok 
funkcję burmistrza Łeby 
Strzechmińskiego słychać 
było wśród mieszkańców 
nadmorskiego kurortu od 
kilku miesięcy. Nowy bur-
mistrz od początku kaden-
cji wziął się ostro do pracy 
i  zaczął wcielać w  życie 
swoje – czasami oryginalne 

– pomysły. To nie spodobało 
się niektórym mieszkań-
com miasta. Komu? Tego 
dokładnie nie wiadomo. 
Inicjatorzy zwołania refe-
rendum nie chcą dokład-
nie się ujawniać i nawet nie 
podpisują kolportowanych 
przez siebie ulotek wzywa-
jących do poparcia referen-
dum. Udało się nam ustalić, 
że jedną z głównych dzia-
łaczek antyburmistrzow-
skiego ugrupowania jest 
łebska przedsiębiorca, 
właścicielka jednego 

z  pensjonatów Teresa 
Słowik. Gdy nasz dzienni-
karz zatelefonował do niej, 
aby porozmawiać 
o  motywacjach 
zwołania referen-
dum, łebianka nie 
chciała rozmawiać 
i oddała telefon – jak 
twierdziła - synowi. 
Ten nie chciał się 
przedstawić ,  bo 
stwierdził, że on 
i  inni organizatorzy 
referendum nie chcą 
rozmawiać z mediami. 
Zaznaczył tylko, że 
trwa już zbieranie pod-
pisów pod wnioskiem 
o jego zwołanie. 

Połowa plus 
jeden

B u r m i s t r z  Ł e b y 
zaznacza ofi cjalnie, że nie 
boi się referendum, ale 

jego asystent rozesłał do 
mediów kopię ulotki infor-
m a c y j n e j 

stworzo-
nej przez organizatorów. 
Wskazał w  nim na kilka 

błędów ortograficznych, 
jakich dopuścili się autorzy 
ulotki. M.in. klep zamiast 
sklep i Abrachama zamiast 
Abrahama. 

Czy  re fe rendum 
w Łebie dojdzie do skutku? 
T e g o 

na razie nie 
wiadomo. Inicjatorzy 
mają przed sobą jednak 
trudne zadanie. – Do 21 

lutego muszą zebrać 330 
podpisów, czyli 10 pro-
cent  uprawnionych do 
głosowania mieszkań-
ców Łeby – mówi Dorota 
Skrzyńska z  Krajowego 

Biura Wyborczego 
w  Słupsku. – 
Jeżeli  referen-
dum odbędzie 
się, musi zagło-
sować w  nim 
1258 osób, czyli 
3/5 biorących 
udział w  ostat-
nich wyborach 
s a m o r z ą d o -
wych miesz-
kańców Łeby. 
A b y  b u r -
mistrz został 
odwołany ze 
stanowiska, 
referendum 
musi zostać 
uznane za 
ważne i  za 
o d w o ł a -
niem musi 

zagłosować 50 pro-
cent i... jeden głosujący. 

O co chodzi 
w referendum?

Inicjatorzy referen-
dum kolportują w  Łebie 
obwieszczenia o  powo-
dach swojego wystąpienia. 
W  ulotce wynotowane 
są trzy grzechy główne 
burmistrza Andrzeja 
S t r z e c h m i ń s k i e g o . 
Zdaniem zwolenników 
referendum, nie dotrzy-
mał obietnicy wyborczej 
przyciągnięcia do miasta 
sklepu sieci Biedronka, 
a ostatecznie zapowiedział 
jedynie budowę sklepu 
sieci Polo Market, który 

– zdaniem pomysłodaw-
ców referendum – oferuje 
droższe artykuły spożyw-
cze. Drugim zarzutem stało 
się to, że Strzechmiński 

Referendum w Łebie, czyli na dwoje babka wróżyła

Wzrasta temperatura życia samorządowego 
w Łebie. Powodem jest przygotowywane referen-
dum w sprawie odwołania burmistrza Andrzeja 
Strzechmińskiego. 

Bunt Bunt 
w mieściew mieście

Andrzej Strzechmiński: Demokracja rządzi się swoimi Andrzej Strzechmiński: Demokracja rządzi się swoimi 
prawami, każdy ma prawo do krytyki, ale zarzuty prawami, każdy ma prawo do krytyki, ale zarzuty 
mi stawiane są kłamstwem – mówi burmistrz.mi stawiane są kłamstwem – mówi burmistrz.

R E K L A M A   1 2 1 3 - 1

R E K L A M A   1 1 5 - 3 6



nr 1 (16) • 16 stycznia 2012
5Wydarzenia

R E K L A M A   3 4 7 - 4

 
8 Mb

 

1GB

 
16 Mb

 
24 Mb

 

1GB

 
8 Mb  

 
24 Mb

 

1GB

 
8 Mb    

NA NOWY ROK ZAŁATW SOBIE XBOX-A!

+ K
TM

 

 

R E K L A M A   1 1 9 - 1

R E K L A M A   4 1 4 - 1 2

w  czasie spotkań z  miesz-
kańcami zapowiedział 
budowę ulic na nowych 
osiedlach, a  tymczasem 
będzie modernizował już 
istniejące ulice Abrahama 
i Wróblewskiego. Trzecim 
zarzutem to, że latem na 
Skwerze Rybaka stanęło 
targowisko, co spotkało się 
z lawiną krytyki ze strony 
turystów oraz mieszkań-
ców miasta. 

Burmistrz: 
zarzuty są 
bezpodstawne

Andrzej Strzechmiński, 
burmistrz Łeby odrzuca 
argumenty przeciwników. 

- Nie zgadzam się 
z  żadnym z  zarzutów sta-
wianych mi przez zwo-
lenników mojego odwo-
łania – mówi burmistrz. 

- Wszystkie moje działania 
miały na celu uporządko-
wanie spraw w  mieście. 
Zarzuca się mi, że nie 
doprowadziłem do powsta-
nia sklepu Biedronka, ale 
ja nie miałem na to żad-
nego wpływu. Za rządów 
mojej poprzedniczki mia-
sto wystawiło na sprzedaż 
jedną działkę, którą mamy 
przeznaczoną do budowy 
sklepu wielkopowierzch-
niowego. Działkę kupił 
prywatny inwestor. To on 
negocjował z sieciami han-
dlowymi i sprzedał ją sieci 
Polo Market. 

Jak mówi, innych dzia-
łek na markety w mieście 
nie ma, bo nie ma planów 
zagospodarowania prze-
strzennego. - Natomiast 
Skwer Rybaka został na 
wakacje zamieniony na 
Aleję Sztuki, aby promować 

polską sztukę i rękodzieło. 
Prezentowali się tam arty-
ści, którzy uiszczali opłatę 
targową – komentuje bur-
mistrz. - Dotarło do mnie 
wiele głosów ludzi, któ-
rym takie rozwiązanie się 
podobało. Ponadto trudno 
rozliczać mnie za decy-

zję, którą podjęła Rada 
Miasta. Trzeci zarzut jest 
wierutnym kłamstwem. 
Ulica Abrahama została 
wyremontowana tylko 
w  czwartej części swojej 
długości. To tylko 200 
metrów. Reszta domaga 
się remontu i  właśnie 

tę część chcemy prze-
budować. Podobnie jest 
z  ulicą Wróblewskiego, 
która nie ma normalnej 
nawierzchni, ale jest drogą 
szutrową.

R E K L A M A   4 0 5 - 2 5

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl
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Łeba zajęła drugie miejsce w kon-
kursie „Hit turystyczny 2011 
roku”.  Doceniono zrewitalizo-
wane centrum miasta i łebską Aleję 
Prezydentów. 

Konkurs zorganizował Związek 
Miast Bałtyckich, do którego należy Łeba.  
Konkurowała ona ze stu innymi polskimi 
miastami – mówi Paweł Dąbrowski, asy-
stent burmistrza Łeby. 

- Każde z miast mogło wystąpić wyłącz-
nie z jednym wnioskiem. Łeba zgłosiła 
produkt turystyczny pt. Zrewitalizowane 
Historyczne Centrum Miasta Łeby wraz 

ze „Ścieżką Czasu” – Aleją Prezydentów 
RP. Jej otwarcie odbyło się w sierpniu 
ubiegłego roku. - W konkursie oceniane 
były m.in. popularność danego wyda-
rzenia i jego wpływ na społeczeństwo – 
dodaje Paweł Dąbrowski. -  W przypadku 
Łeby dotyczy to oddziaływania na miesz-
kańców miasta oraz turystów wypoczy-
wających w nadmorskim kurorcie, którzy 
chętnie spacerują po ulicy Kościuszki i 
podziwiają Aleję Prezydentów RP.

Łeba Hitem turystycznym 2011 roku

Turyści docenili odnowione miasto

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl

Miejski monitoring 
zostanie rozbudowany 
o nowe urządzenia. 
Będzie ich aż dziesięć, 
czyli ponad dwa razy 
tyle, ile jest dotychczas. 

Nowe kamery znajdą 
się między innymi przy 
rondzie Kossaka, na moście 
przy ulicy Armii Krajowej 
oraz  na parkingu przy ulicy 
Derdowskiego 1. Są to miej-
sca, w  których przestęp-
czość jest wysoka, dochodzi 

tam także do wielu niebez-
piecznych kolizji i  wypad-
ków samochodowych. 

- Kupno i  montaż kamer 
będzie kosztowało ponad 
397 tysięcy złotych, moni-
toring jest rozbudowywany 
w  ramach „Rewitalizacji 
Centrum Lęborka” – mówi 
Ewa Dzitko–Szybisty 
z  Wydziału Promocji 
i  Kultury lęborskiego ratu-
sza. 

Program rozbudowy 
jest realizowany w ramach 

porozumienia pomię-
dzy ratuszem a  lęborską 
policją, które zostało 
zawarte we wrześniu 2010 
roku. Stanowisko obsługi 
monitoringu znajduje 
się w  pomieszczeniach 
Komendy Powiatowej 
Policji w Lęborku. - Dzięki 
monitoringowi nasza 
policja ujawniła wiele 
wykroczeń i  przestępstw, 
co niejednokrotnie opisy-
waliśmy mediom – mówi 
asp. Daniel Pańczyszyn, 
oficer prasowy policji
Oprócz kamer planowany 
jest także zakup dwóch 
kolejnych monitorów, po 
to, aby oglądany obraz 
z  kamer był jak najlepszy. 
Ważna jest także szczegó-
łowa możliwość odczyty-
wania wyświetlanych treści. 

- Nowe, dodatkowe moni-
tory, zostaną zainstalowane 
w dotychczasowym miejscu, 
czyli pomieszczeniu dyżur-
nych – mówi Pańczyszyn. 

Obecnie w  Lęborku 
działa siedem kamer. 
S tanowisko  obs ług i 

monitoringu znajduje się 
w  pomieszczeniu dyżur-
nych policji, dzięki czemu 
system jest nadzorowany 
24 godziny na dobę. Jak 
na razie nie zatrudniono 
dodatkowej osoby, która 
na bieżąco obserwowałaby 
to co dzieje się na kamerach. 
Gdy będzie ich więcej, jeżeli 
zaistnieje taka potrzeba 
pojawi się także dodatkowa 
osoba – zapowiada policja. 

Nawet gdy jakaś sytu-
acja zostanie przeoczona, 
jest ona zapisywana na 
cyfrowych nośnikach 
danych i  jest możliwe 
odtworzenie jej w każdym 
momencie. - To sprawia, że 
pod okiem kamer żadne 
zdarzenie nie zostaje pomi-
nięte, a zapis często stanowi 
materiał dowodowy – infor-
muje Pańczyszyn. 

Montaż kamer w  dzie-
sięciu nowych miejscach 
ma zostać zakończony do 
września 2012 roku.

Lębork będzie bezpieczniejszy – będą nowe kamery

Mamy oko na przestępców

Lokalizacja nowych kamer
1. Rondo Kossaka – Al. Niepodleg³ości (środek ronda) 
2. Przymurna – Pl. Spó³dzielczy (przy portierni „RUCH”) 
3. Staromiejska 36 – Reja (przy istniej¹cej lampie na deptaku) 
4. Kasprzaka – Sk³odowskiej (na rogu ulic) 
5. Armii Krajowej – Most 
6.£okietka 8 – przy p³ocie MZK 
7. Al. Wolności– Orzeszkowej ( po stronie Kościo³a NMP KP) 
8. Stryjewskiego 17 (latarnia przy budynku) 
9. Findera (przy budynku Orzeszkowej 3) 
10. Derdowskiego 1 – Parking

TU BĘDZIE BEZPIECZNIEJ
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W Lęborku będzie 10 nowych kamer monitorujących.

Mieszkańcy regionu lęborskiego mogą 
spodziewać się wkrótce trudności z zała-
twieniem spraw w sądzie. Sąd Rejonowy 
w Lęborku ma zostać zdegradowany do 
roli fi lii sądu ze Słupska. 

W tym roku może dojść w Lęborku do 
dziwnej sytuacji. Ofi cjalnie zlikwidowany 
będzie Sąd Rejonowy w Lęborku. Nie oznacza 
to jednak likwidacji sądownictwa lęborskiego 
w ogóle, ale ograniczenie jego roli. Wszystko 
przez to, że nowy minister sprawiedliwości, 
Jarosław Gowin, przygotował projekt ustawy 
zakładający, że sądy, w których pracuje mniej 
niż 14 sędziów, mogą stać się fi liami większych 
jednostek. Z informacji przesłanej przez mini-
sterstwo wynika, że lęborski sąd ma 13 sędziów 
i dwóch referendarzy (osoba mająca uprawnie-
nia sędziego sądowego w sprawach cywilnych) 
i dlatego miałby stać się fi lią Sądu Rejonowego 
w Słupsku. – Jak to będzie dokładnie wyglą-
dało sami jeszcze nie wiemy, ale wszystko 
wskazuje na to, że u nas zostałyby wydziały 
karny, cywilny i rodzinny, a wydział ksiąg wie-
czystych zostałby przeniesiony do Słupska – 
mówi Aleksandra Szumińska, wiceprezes Sądu 
Rejonowego w Lęborku. – W takiej sytuacji 
mieszkańcy Lęborka i powiatu, po każdy wpis 
do księgi, musieliby wybierać się aż do Słupska, 
co byłoby dużą komplikacją. Takie rozwiąza-
nie spowoduje także spowolnienie działania 
wydziału, bo w Słupsku zadań będzie więcej, 
a pracowników do obsługi ksiąg tylu samo co 
obecnie. Przećwiczyliśmy to już z sądem pracy, 
który został zabrany z Lęborka do Słupska 
w 2010 roku i sprawy lęborczan do dziś nie 
zostały jeszcze w Słupsku rozpoznane.

Ostateczna decyzja o  losach sądu lębor-
skiego jeszcze nie zapadła, więc miejscowi 

działacze mają nadzieję, że uda im się odwró-
cić bieg spraw. Co ciekawe, pierwszy swoje 
veto w tej sprawie powiedział partyjny kolega 
ministra Gowina z Platformy Obywatelskiej – 
senator Kazimierz Kleina. W odpowiedzi na 
plany resortu złożył specjalne oświadczenie. 

„Dzięki wytężonej i  systematycznej pracy 
doświadczonej kadry sędziowskiej i urzędni-
czej wyniki dotyczące sprawności postępowa-
nia, stabilności i jakości orzecznictwa plasują 
Sąd Rejonowy w Lęborku w czołówce sądów 
apelacji gdańskiej. Likwidacja zniweczy ten 
dorobek. Żadnych oszczędności fi nansowych 
nie będzie, a zlikwidowane etaty urzędnicze 
przeniesione będą do Sądu Rejonowego 
w Słupsku, co wpłynie też na wzrost bezrobo-
cia w powiecie lęborskim – zaznacza w swoim 
stanowisku polityk. Wytyka on także mini-
sterstwu brak konsekwencji w działaniach, bo 
chce pozostawić bez zmian sądy w Chojnicach 
i Człuchowie, w których pracuje odpowiednio 
12 i 10 sędziów (czyli mniej niż w Lęborku), 
a miejscowości są położone tylko 13 kilome-
trów od siebie. 

Na inne problemy, które spowodują 
zmiany w lęborskim sądzie zwracają uwagę 
lęborscy rajcy miejscy oraz radni powiatowi. 
Zaznaczają oni, że takie rozwiązanie utrudni 
dostęp lęborczan do wymiaru sprawiedliwo-
ści. Stanowiska w tej sprawie wysłali do Sądu 
Okręgowego w Słupsku i prezesa Sądu rejo-
nowego w Lęborku. 

Nie wiadomo, kiedy miałyby zostać zli-
kwidowany Sąd Rejonowy w Lęborku. Lębork 
jest siedzibą sądu od 400 lat.

Potyczki z Temidą
Z Lęborka będzie dalej 
do sprawiedliwości

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

R E K L A M A   3 4 4 2 - 1

R E K L A M A   1 6 1 0 - 6



nr 1 (16) • 16 stycznia 2012
7Wydarzenia

Margaryna 
Kasia 250 g 

199
 brutto

Ziemniaki 
świeże 1 kg  

045
 brutto

Brzoskwinie 
Łowicz 820 g

399
 brutto

Sklepy w Lęborku:
Krzywoustego 25
Olimpijczyków 26
10 Marca 9a
Czołgistów 6
Aleja wolności 36
Dh kupiec ul.Zwycięstwa 3
Rynek ul.Handlowa 2c
Toruńska 6
Orzeszkowa 2
Gdańska 116

Pozostałe:
Wicko 56a
Charbrowo 48
Łebień
Łęczyce, ul.Długa 43
Wejherowo, ul,kusocińskiego 13

Ceny obowiązują do wyczerpania zapasów.

R E K L A M A   1 3 6 4 - 2

R E K L A M A   9 1 7 - 4

ZDZZDZ

SŁUPSKSŁUPSK

Szkolenia:
• operatorów walców drogowych klasa III
• operatorów koparko-ładowarek
• operatorów koparek, klasa II i klasa III
• operatorów ładowarek, klasa II i klasa III

Szczegóły:
ZDZ Słupsk, ul. Szczecińska 57
tel. 59 845 27 27, wew. 411
www.zdz.slupsk.pl

R E K L A M A   1 2 6 - 2 7

R E K L A M A   1 9 7 - 5R E K L A M A   9 3 1 - 1

Decyzję o nowej nazwie 
dla parku podjęli lęborscy 
radni miejscy. Dokonali tego 
pod sam koniec ubiegłego 
roku. To była trzecia próba 
upamiętnienia w  Lęborku 
pary prezydenckiej, która 
zginęła w wypadku lotniczym 
pod Smoleńskiem. Pierwotnie 
radni miejscy związani z PiS 
chcieli nazwać tym imie-
niem bulwar nad rzeką Łebą. 
Jednak gdy pomysł ten został 
zaprezentowany na sesji Rady 
Miasta, wzbudził duże opory 
wśród pozostałych radnych. 
Wówczas rajcy PiS wycofali 
się z niego i zastąpili innym 

– nazwania imieniem prezy-
denta Kaczyńskiego ronda 
u  zbiegu ulic Żeromskiego, 
Sportowej i  Słupskiej. Tym 
razem pomysł był lepiej uza-
sadniony, bo pochodził od 
mieszkańców, którzy zebrali 
500 podpisów pod inicjatywą 
uchwałodawczą. Projekt trafi ł 
pod obrady lęborskich rad-

nych i mimo gorących apelów 
rajców prawicy, nie zdobył 
poparcia większości radnych. 

Ostatecznie sprawę 
udało się rozwiązać nieocze-
kiwanie pod koniec grudnia. 
W czasie sesji Rady Miasta 27 
grudnia burmistrz Lęborka 
złożył nagle propozycję, 
żeby imieniem Marii i Lecha 
Kaczyńskich nazwać park 
przy dworcu PKS. Jego propo-
zycja zdobyła nieoczekiwanie 
poparcie aż 12 radnych. Tylko 
ośmiu było przeciwnych. – Ta 
propozycja była salomono-
wym rozwiązaniem problemu 

– mówi Alicja Zajączkowska, 
wiceburmistrz Lęborka. – Park 
przy PKS jest odpowiednim 
miejscem, bo nie ma przy nim 
żadnych domów, więc nowa 
nazwa nie pociągnie za sobą 
konieczności zmiany dowo-
dów osobistych mieszkańcom. 

Mimo że od nadania 
imienia parkowi minęło już 
pół miesiąca, nadal nie ma 

w  nim żadnych informacji 
o nazwie. – Tabliczki z nazwą 
mają pojawić się w  najbliż-
szym czasie, ale nie jest to 
teraz najważniejsze – mówi 
Zajączkowska. – Jeszcze nie 
ustaliliśmy, w  jaki sposób 
zorganizować uroczystość 
nadania imienia. Może zapro-
simy znane osoby związane ze 
zmarłą parą prezydencką, aby 
oficjalnie odsłoniły tablice 
z nazwą parku. 

Imię skweru do tak zna-
nych osobistości powoduje, 
że miejsce to będzie musiało 
być w przyszłości w dobrym 
stanie, aby ktoś nie zarzucił, 
że park byłego prezydenta 
Polski jest w opłakanym sta-
nie i nie odpowiada to powa-
dze takiego patrona. Miasto 
będzie musiało uważać na 
ten problem, bo z czystością 
w  parku bywało dotąd róż-
nie. Wiosną ubiegłego roku 
mieszkańcy Lęborka poskar-
żyli się na brudny staw par-

kowy. W  wodzie pływały 
butelki, kawałki styropianu 
i  inne śmieci. Po wichurze 
wiatr strącił z drzew gałęzie, 
które wystawały ponad tafl ę 
wody. Dopiero po interwen-
cji lęborczan służby miejskie 
posprzątały to miejsce. 

Teraz władze miasta 
zaznaczają, że myślą nad 
uatrakcyjnieniem parku. Nie 
wykluczają, że w przyszłości, 
w parku Kaczyńskich, zosta-
nie umieszczona metalowa 
tablica-nekrolog, na której 
wypisane będą nazwiska 
wszystkich ofi ar smoleńskiej 
katastrofy. Obecnie umiesz-
czona jest ona przy obelisku 
Jana Pawła II i tam odbywają 
się uroczystości rocznicowe 
związane z  tą tragedią. – Za 
kilka lat może się okazać, że 
ząb czasu nadgryzie tę tablicę 
i trzeba będzie ją odrestauro-
wać, więc wówczas można 
przenieść ją do parku, aby 
w  jednym miejscu umieścić 
wszystkie elementy zwią-
zane z katastrofą smoleńską 
i parą prezydencką – zaznacza 
Zajączkowska.

Park imienia Lecha i Marii Kaczyńskich

Dotychczas był bezimienny a teraz ma już swo-
ich patronów. Park przy dworcu PKS w Lęborku 
nazywa się już imieniem Marii i Lecha Kaczyńskich. 
Nazwa jest, ale nie wiadomo, kiedy zawisną infor-
mujące o tym tabliczki. 

W imię pamięci W imię pamięci 
o parze prezydenckiejo parze prezydenckiej

Park przy dworcu PKS będzie Park przy dworcu PKS będzie 
nosił imię pary prezydenckiej nosił imię pary prezydenckiej 
Marii i Lecha Kaczyńskich.Marii i Lecha Kaczyńskich. Fo
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Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl
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PANELE PODŁOGOWE

14
(59)
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PANELE PODŁOGOWE

14zł
AC4

17zł
TANIEJ50% TANIEJ50%

R E K L A M A   7 0 1 - 4

R E K L A M A   8 8 5 - 1 1

R E K L A M A   7 2 6 - 4

R E K L A M A   4 6 6 - 5

Z³ota dziesi¹tka imion w 2011
Ch³opcy:
1.Jakub 
2.Szymon 
3.Filip
4.Kacper
5.Bartosz
6.Pawe³
7.Micha³
8.Oskar
9.Nikodem
10.Mateusz

Dziewczêta:
1.Maja
2.Julia
3.Lena
4.Zuzanna
5.Amelia
6.Wiktoria
7.Oliwia
8.Natalia
9.Anna
10.Aleksandra

TAK WYBIERAMY

Z³ota dziesi¹tka imion w 2010
Ch³opcy:
1.Jakub
2.Szymon
3.Kacper
4.Filip
5.Pawe³
6.Wiktor
7.Micha³
8.Aleksander
9.Mateusz
10.Dawid

Dziewczêta:
1.Julia
2.Maja
3.Martyna
4.Zuzanna
5.Amelia
6.Wiktoria
7.Lena
8.Nadia
9.Nikola
10.Oliwia

TAK WYBIERALIŚMY

W Lęborku w 2011 roku 
zarejestrowano 1194 dzieci, 
z  czego 38 to transkryp-
cje aktów zagranicznych. 
W 2010 roku było ich o 79 
więcej. W  tym, jak zwykle 
to bywa, w większości miej-
scowości w  Polsce więcej 
urodziło się chłopców. Było 
ich 632, zaś dziewczynek 562. 

Obecnie w całej Polsce 
mamy do czynienie z  nie-
wielkim wyżem demogra-
fi cznym, mamy więcej rodzą-
cych się dzieci. 

Moda na Julie
Są, oczywiście, imiona 

modne, najbardziej popu-
larne, które na przestrzeni 
lat się zmieniają. Dzisiejsi 
dziadkowie to przede wszyst-
kim Eugeniusze, Stanisławy, 
Franciszki, Haliny, Genowefy 
czy Krystyny. Osoby w wieku 
40–50 lat to najczęściej 
Grażyny, Jolanty, Tomasze, 
Dariusze, Pawły, Roberty czy 
Małgorzaty. Osoby, które dziś 
najczęściej zostają rodzicami 
to Aleksandry, Marty, Moniki, 
Piotrowie, Łukasze czy 
Przemki. To oni dziś zmagają 
się z  wyborem imienia dla 
swoich pociech. - Obecnie 
najczęściej rodzice wybierają 
imię Jakub dla chłopca i Maja 

dla dziewczynki - mówi 
Zygmunt Lisiecki, kierownik  
Urzędu Stanu Cywilnego 
w Lęborku. - W 2010 roku 
Maja zajęła drugie miejsce, 
królowała wówczas Julia. 

Kierownik USC pod-
kreśla, że preferencje co 
do najpopularniejszych 
kilku pierwszych imion 
nie zmieniają się od kilku 
lat. Inaczej jest jeżeli cho-
dzi o te, które mieszczą się 
w pierwszej dziesiątce, ale 
nie w  samej czołówce. - 
W  2011 roku kilkanaście 
osób wybrało takie imię, jak 
Oskar, Nikodem i Mateusz, 
a  jeżeli chodzi o  kobiety, 
to Oliwia czy Natalia – 
mówi Lisiecki. W  2010 
roku modne było imię 
męskie Dawid i Aleksander, 
a wśród dziewczynek Nadia 
i Nikola.

Złota piątka imion jest 
bardzo podobna zarówno 
w Lęborku, a także w więk-
szości miast na Pomorzu. 
Z imion żeńskich w Słupsku, 
Koszalinie czy Wejherowie 
króluje przede wszystkim 
Julia, Lena, Maja i Zuzanna, 
a  z  imion męskich Jakub, 
Filip, Szymon i  Michał. 
Tendencja popularnych 
imion panuje tak naprawdę 
w całej Polsce.

Karo – imię żeńskie?
Rodzice nadają także 

imiona mniej popularne, 
często dziwne. - Trafi ają się 
takie pojedyncze imiona, 
jak Florian, Ariana, Judyta, 
Kasjan, Konstanty czy 
Liliana – wymienia kie-
rownika Urzędu Stanu 
Cywilnego.  W  Lęborku 
pojawiają się także imiona 
obcojęzyczne, takie jak 
Anthony, Vanessa, Patrick, 
Noe Gerard czy Marco. - Są 
to zazwyczaj zarejestrowane 
u  nas transkrypcje aktów 
zagranicznych – mówi 
Zygmunt Lisiecki. 

Są dwa podstawowe 
warunki, których należy 
przestrzegać przy wyborze 
imienia. Nie mogą być one 
ośmieszające i  mieć formy 
zdrobniałej.

Nowe imię
Zdarza się też tak, że 

rodzice jednak po kilku 
tygodniach dochodzą do 
wniosku, że wybrali nieod-
powiednie imię. - W ciągu 
sześciu miesięcy od daty 
sporządzenia aktu urodze-
nia  mogą złożyć w  USC 
oświadczenie o  zmianie 
jego imion – podkreśla kie-

rownik urzędu. - Po tym 
terminie wymagane jest 
podjęcie stosownej decyzji 
administracyjnej przez kie-
rownika USC. 

Mamy więc pół roku na 
to, aby zastanowić się nad 
tym, że wybrane przez nas 
imię jest odpowiednie dla 
naszego dziecka. 

Zdarza się także, że 
dorośli zmieniają swoje 
imię. - W Lęborku w 2011 
roku dwie osoby zmieniły 
imię, w 2010 cztery – mówi 
kierownik USC w Lęborku. 
Jeżeli chcemy jednak zmie-
nić imię, musimy podać 
konkretny powód.  Na 
przykład chcemy dosto-
sować polską pisownię do 
zagranicznej z  uwagi na 
pobyt czy pracę za granicą, 
albo dostosować do obco-
języcznej pisowni imienia. 
Oprócz tego często powo-
dem zmiany imienia jest 
także brak porozumienia 
rodziców, bywa, że dziecko 
samo występuje o  inne, 
gdy osiąga pełnoletniość. 
Osoby dorosłe argumen-
tują także zmianę chęcią 
odrzucenie drugiego imie-
nia, ponieważ ich zdaniem 
są one ośmieszającego albo 
chcą dopisania drugiego 
imienia po rodzicach lub 
dziadkach, ze względów 
osobistych, uczuciowych 
oraz sentymentalnych.

Złota dziesiątka  imion 2011 – te imiona wybieramy najczęściej

Julia mówią miJulia mówią mi
Jakub, Szymon, Filip, Maja, Julia, Lena - to najczę-
ściej wybierane imiona w Lęborku w 2011 roku. 
Pojawiają się także niecodzienne imiona, takie jak 
Judyta, Karo, Aleks czy Wincenty.

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

Najpopularniejsze imiona Najpopularniejsze imiona 
to od lat Julia i Jakub.to od lat Julia i Jakub.



nr 1 (16) • 16 stycznia 2012
9z  p

o
w

ia
tu
Powiat

W  ciągu całego roku 
2011 liczba bezrobotnych 
w Lęborku i w powiecie spa-
dła o 274 osoby. Tradycyjnie 
najwięcej ludzi znajdo-
wało pracę wiosną, latem 
i jesienią (jeszcze na koniec 
listopada bez zatrudnienia 
było o 359 osób mniej niż 
w  styczniu 2011), a  pod 
koniec roku bezrobotnych 
znów zaczęło szybko przy-
bywać. 

W  całym ubiegłym 
roku lęborski PUP dyspo-
nował 2016 ofertami pracy. 

Stałe zatrudnienie ofero-
wało 1311 z nich, sezonową 
124 oferty, a aż 581 to miej-
sca pracy dofi nansowywa-
nej przez PUP. – Najwięcej 
ofert pracy dotyczyło 
zatrudnienia na stanowi-
sku robotnika w przemyśle 
przetwórczym ryb – mówi 
Wanda Konieczna, dyrek-
torka Powiatowego Urzędu 
Pracy w Lęborku. – To praca, 
która nie wymaga kwalifi -
kacji i  wykształcenia, bo 
ponad 50 procent naszych 
bezrobotnych ma wykształ-

cenie podstawowe i niższe. 
Dużo ofert pracy było 
na stanowisko robotnika 
gospodarczego-konserwa-
tora, a  także dla sprzedaw-
ców, pracowników obsługi 
biurowej, pomocy kuchen-
nych, murarzy, robotników 
budowlanych i kucharzy. 

Zwolnienia grupowe 
w  całym ubiegłym roku 
zgłosiły 3 zakłady pracy. 
Firma PKP Cargo w Gdyni 
zwolniła 5 osób w połowie 
roku (maszynistów, elek-
tromechaników i  inspek-

tora ochrony). PKO BP 
zmniejszyło zatrudnienie 
o  1 pracownika. - Poczta 
Polska zgłosiła zmniejsze-
nie zatrudnienia o 12 osób, 
ale ostatecznie do końca 
roku nie zwolniła żadnego 
pracownika – tłumaczy 
Konieczna. – Na rok 2012 
nie mamy zgłoszeń praco-
dawców o  zwolnieniach 
grupowych. 

Na walkę z  bezrobo-
ciem lęborski PUP miał 
w  ubiegłym roku prawie 
3 mln zł, które otrzymał 
z budżetu państwa na swoją 
działalność. Zdobywając 
pieniądze z  innych źródeł, 
głównie unijnych, zwięk-

szył tę kwotę do 6 milio-
nów złotych. Wiadomo już, 
że na bieżący rok pienią-
dze budżetowe będą nawet 
o  ok. 30 tys. zł wyższe. – 
Przypuszczam, że pieniędzy 

będziemy mieli w tym roku 
tyle samo co w ubiegłym – 
zaznacza Konieczna.

Praca i zatrudnienie

Na rynku pracy lepiej już było

Najwiêkszy problem regionu
Bezrobocie uwa¿ane jest za najwiêkszy problem regionu s³upskiego. Dotyczy to tak¿e 
powiatu lêborskiego. Jego wysoki poziom to efekt zmian gospodarczych i upadku wielkich 
zak³adów pracy w powiecie. Najwiêkszy przyrost liczby bezrobotnych przypad³ na lata 
1998-2003. Wtedy podwoi³a siê liczba osób pozostaj¹cych bez zatrudnienia. Najlepsze 
lata na rynku pracy zaczê³y siê w 2004 roku. Wówczas okaza³o siê, ¿e powiat lêborski 
zanotowa³ najwiêkszy spadek stopy bezrobocia w województwie pomorskim. Wypad³ 
najlepiej na tle Gdyni, Gdañska czy innych powiatów województwa pomorskiego. Stopa 
bezrobocia zmniejszy³a siê o 3,5 proc. w porównaniu z rokiem wcześniejszym. W kwietniu 
2003 bez pracy zarejestrowanych by³o 9168 osób, natomiast w czerwcu 2004 roku 
liczba ta wynios³a 8017 osób. Spadek bezrobocia by³ wówczas podyktowany du¿ym 
ruchem w bran¿y przetwórstwa rybnego (powsta³ w tym czasie zak³ad  Laurin Seafood, 
który zatrudni³ ponad 200 osób, g³ównie kobiet). Du¿o przyjêæ do pracy by³o tak¿e w 
bran¿y budowlanej. Na pocz¹tku wzrostu zatrudnienia bezrobocie w powiecie lêborskim 
przekracza³o 30 procent i by³ jednym z najwy¿szych w województwie Dobre czasy na 
rynku pracy trwa³y do ok. 2008 roku. Od tego czasu zatrudnienie znów zaczê³o spadaæ, ale 
daleko mu jeszcze do poziomu z 2003 roku.

BEZROBOCIE

Trudne czasy na rynku pracy

- Miniony rok 2011 by³ pierwszym rokiem, w którym przedsiêbiorcy i pracodawcy zdali sobie 
sprawê z kryzysu. Nie chcê epatowaæ i straszyæ kryzysem w gospodarce, ale w³aściciele 
fi rm boja siê jutra i dlatego oszczêdzaj¹ na wszystkich wydatkach, tak¿e tych ponoszonych 
na pracowników. Tak sta³o siê g³ównie w fi rmach us³ugowych i produkcyjnych, ale w naszym 
regionie przewa¿a handel, a handel od kilku lat ma ju¿ mocno okrojone stany zatrudnienia. Ka¿dy 
pracownik sklepu pracuje d³ugo i bardzo wydajnie. Spodziewam siê, ¿e w 2012 roku przedsiê-
biorcy nadal bêd¹ optymalizowaæ zatrudnienie w fi rmach. Po tym roku pracowaæ bêd¹ tylko 
najlepsi, bo ci mniej potrzebni zostan¹ zwolnieni z pracy. Spektakularnych upadków zak³adów 
pracy nie przewidujê, ale nie wiem, w jakiej kondycji s¹ obecne w naszym regionie koncerny, na 
przyk³ad, producent frytek, bo one niechêtnie dziel¹ siê informacjami na swój temat. Na pewno nie 
bêd¹ powstawaæ nowe miejsca pracy. Je¿eli starsi pracownicy bêd¹ odchodziæ na emeryturê, to 
ich etaty bêd¹ likwidowane i nikt nowy nie bêdzie na nie przyjmowany. Pracuj¹cy nie maj¹ szans 
na wysuwanie ¿¹dañ p³acowych bo bêd¹ musieli szanowaæ pracê, któr¹ maj¹. Sposobem na 
znalezienie pracy bêdzie samo zatrudnienie, ale dotacji na za³o¿enie fi rmy bêdzie o wiele mniej ni¿, 
na przyk³ad, dwa lata temu i nie wszystkim siê to uda.

Andrzej Su³kowski
dyrektor Centrum Wspierania Biznesu w Lêborku

JAKI BĘDZIE 2012 ROK

Do jakiej pracy jesteś stworzony
Dla bezrobotnych z powiatu s³upskiego, od pocz¹tku tego 
roku dzia³a bezp³atne biuro doradcy zawodowego przy 
Powiatowym Urzêdzie Pracy w Lêborku. Dzia³alnośæ 
biura wspó³fi nansowana jest z pieniêdzy Unii Europejskiej, 
w ramach Europejskiego Funduszu Spo³ecznego. 
Zg³aszaj¹cym siê doradca pomo¿e w ustaleniu indywidu-
alnych potrzeb i predyspozycji co do dalszego kszta³cenia, 
pomocy w wyborze kierunku i formy kszta³cenia aby 
sprostaæ potrzebom regionalnego i lokalnego rynku pracy, 
a tak¿e określi ście¿kê kariery zawodowej petenta.

DORADCA PRAWDĘ CI POWIE

Niby wszystko idzie w dobrym kierunku. Liczba 
bezrobotnych spada, pojawia się sporo ofert pracy 
i żadna fi rma nie zapowiada zwolnień grupowych. 
Tak wygląda obraz rynku pracy w powiecie lęborskim. 
Jednak ludziom nadal trudno jest znaleźć dla siebie 
zatrudnienie, a bieżący rok może być jeszcze gorszy. 

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl

źródło PUP Lębork
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Przystanek kolejowy Mosty, a  właści-
wie wtedy jeszcze Brück, istniał na mapach 
sprzed 1945 roku. Działał zresztą jeszcze po 
wojnie, potem został zlikwidowany przez 
PKP. Nie ma go już na mapach kolejowych 
z  lat 50. i  70. XX wieku. Jednak rosnąca 
z  roku na rok  liczba mieszkańców tej 
podlęborskiej  miejscowości sprawia, że 
mieszkańcom trudniej z  niej wyjechać. 
Coraz większa ich liczba zmuszona jest naj-
pierw dojechać do Lęborka i tam dopiero 
wsiadać do pociągu. Sprawa dotyczy rów-
nież lęborczan, którzy pobudowali nowe 
domy w  Mostach a  dojeżdżają do pracy 
w  Lęborku, Wejherowie lub Trójmieście. 
Mieszkańców Mostów w  tych staraniach 
wspiera proboszcz oraz wójt gminy Nowa 
Wieś Lęborska. - Mieszkańcy zebrali już 
w tej sprawie kilkaset podpisów, na budo-
wie tego przystanku zależy również wła-
dzom powiatu i  rozwijającego się w  kie-
runku wschodnim Lęborka – wylicza 
Ryszard Wittke, wójt gminy Nowa Wieś 
Lęborska. - Transport kolejowy jest szyb-
szy i bezpieczniejszy od drogowego, a przy 
rosnących cenach paliw również coraz tań-
szy. Dlatego dołożymy wspólnie starań, by 
jeszcze w  tym roku powstała niezbędna 
dokumentacja, może nawet ruszyły nie-
które prace. 

Ponieważ ewentualna inwestycja 
dotyczy terenu kolejowego – pozwole-
nie na budowę musi wydać wojewoda. 
Według wstępnych ustaleń, peron ma 
mieć 215 metrów długości i  6,1 m szero-
kości. Wysokość krawędzi ma umożliwiać 
łatwe wsiadanie do wagonów SKM. Mówi 
się również o  wiacie chroniącej oczekują-
cych na pociąg podróżnych przed deszczem  
i oświetleniu przystanku.

Kłopotem na razie jest fakt, że kolejarze 
z Polskich Linii Kolejowych, którzy zarzą-
dzają infrastrukturą – czyli kolejowymi szla-
kami, przystankami i peronami stacji – nie 
mają Mostów w żadnych planach inwesty-
cyjnych. Natomiast gmina nie bardzo może 
wydawać budżetowe pieniądze na inwesty-
cję na terenie kolejowym. - Jesteśmy jednak 
dobrej myśli, chcemy spotkać się z preze-
sem zarządu PLK, to może przyśpieszyć 
sprawę, planujemy również zainteresować 
tą inwestycją jak najwięcej podmiotów – 
dodaje wójt.

Zdaniem kolejarzy, przystanek 
w  Mostach, mimo że obecnie nie ma po 
nim nawet śladu, może być reaktywowany. 

- Odwiedzili mnie już przedstawiciele samo-
rządu – stwierdził Leszek Lewiński, zastępca 
dyrektora Zakładu Linii Kolejowych 
w  Gdańsku. - Przekazaliśmy im warunki 
techniczne niezbędne do zaprojektowania 
peronu przystankowego. 

Zdaniem dyrektora Lewińskiego, naj-
lepsze miejsce do lokalizacji przystanku jest 
w  pobliżu dawnego przejazdu, a  obecnie 
przejścia dla pieszych przez tory w  miej-
scu gdzie dawniej, przed zbudowaniem 
lęborskiej obwodnicy, droga krajowa nr 6 
krzyżowała się z  linią kolejową Gdańsk – 
Stargard Szczeciński. - Krawędź peronowa 
zaczynać by się mogła około 30 metrów od 
tego przejścia, patrząc w stronę Lęborka – 
precyzuje dyrektor Lewiński. - Sam peron 
przystanku miałby 200 metrów długości 
i  byłby położony od strony miejscowo-
ści. Niezbędne jest również odpowiednie 
oświetlenie i ciągi komunikacyjne.

Czy znowu w Mostach zatrzyma się pociąg

Kaszubsko-Pomorska Szkoła Wyższa 
w Wejherowie

www.kpsw.pl

ogłasza rekrutację na trzyletnie studia licencjackie na kierunku Ochrona 
środowiska, które rozpoczną się od marca 2012 roku.

Wymagane dokumenty (zobacz na www.kpsw.pl) można składać w siedzibie 
Uczelni (Wejherowo ul. Dworcowa 7) od 13 stycznia 2012 roku. Wszyscy, 
którzy złożą dokumenty do 10 lutego – będą zwolnieni z opłaty 
wpisowej! 
Nasza uczelnia jako jedyna na Pomorzu oferuje studia licencjackie 
z Ochrony środowiska w systemie zaocznym.

Stypendia socjalne, specjalne, naukowe i  zapomogi 
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Po ponad 60 latach przerwy w Mostach znów mogą zatrzymywać 
się pociągi. Mieszkańcy tej podlęborskiej wsi chcą, by powstał tu 
przystanek Szybkiej Kolei Miejskiej, kursującej między Lęborkiem 
a Trójmiastem. Droga dla pomysłu jest otwarta, ponieważ przychy-
lają się do niego samorządowcy i kolejarze.

Przystanek Przystanek 
wspólnymi wspólnymi 
siłamisiłami

W Mostach ruszyła niedawno ogólnopolska akcja W Mostach ruszyła niedawno ogólnopolska akcja 
„Bezpieczny przejazd – zatrzymaj się i żyj”.„Bezpieczny przejazd – zatrzymaj się i żyj”.
Na miejscu katastrofy kolejowej ksiądz poświęcił niedawno Na miejscu katastrofy kolejowej ksiądz poświęcił niedawno 
powstałe rogatki i rozmawiano o budowie peronu. powstałe rogatki i rozmawiano o budowie peronu. 
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j.kowalski@agmedia.com.pl
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„Dziennik zakrapiany 
rumem” czy fi lm A. Holland 

„ W ciemności”

Dwa fi lmy można w najbliż-
szym czasie oglądać w Lęborskim 
Kinie Fregata: „Dziennik zakra-
piany rumem” i „W ciemności”. 

  Dziennik zakrapiany 
rumem 17-19 stycznia, godz. 20. 
Paul Kemp (Johnny Depp) porzuca 
nowojorski hałas na rzecz błogiego 
spokoju rajskiej wyspy Portoryko i 
przyjmuje posadę dziennikarza w 
lokalnej gazecie, prowadzonej przez 
sponiewieranego przez życie redak-
tora Lottermana (Richard Jenkins). 
Umilając sobie czas pokaźnymi 
dawkami rumu, Paul poznaje i 
błyskawicznie traci głowę dla zmy-
słowej Chenault (Amber Heard). 
Problem w tym, że dziewczyna 
zaręczona jest z amerykańskim 
przedsiębiorcą (Aaron Eckhart), 
który planuje przemienić wyspę 
w swoje prywatne eldorado. Paul 
stanie przed trudnym wyborem: 
poświęcić dziennikarską niezależność dla pieniędzy, czy z pomocą  ekscentrycznych 
kompanów od kieliszka uratować się przed (nie tylko moralnym) kacem i skompromi-
tować pazernego biznesmena.

 Od 20 stycznia przez tydzień zamiast  zapowiadanego wcześniej fi lmu "Sherlock 
Holmes: gra cieni" wyświetlany będzie polski kandydat do Oscara  "W ciemności" 
Agnieszki Holland. Seanse codziennie od 20 do 26 stycznia o godzinie 17.15 i 20.00. 
Film przedstawia historię rozgrywającą się w czasie drugiej wojny światowej w Polsce. 
Jej bohaterem jest Leopold Socha, zatwardziały złodziej, który zmienia się z drobnego, 
dbającego o własne interesy przestępcy w odważnego bohatera ryzykującego życie własne 
oraz swojej rodziny ukrywając grupę Żydów w kanałach kanalizacyjnych.

KINO

KONCERT

KONCERT

TEATR W SŁUPSKU

Doradztwo Podatkowe 
i Biuro Rachunkowe
Kancelaria Doradcy 

Podatkowego
Wies aw Szyma ski

L bork • Aleja Wolno ci 26 • tel/fax 59 863 34 40 
e-mail: inexdor@post.pl

Kancelaria czynna od poniedzia ku do pi tku 
(oprócz wtorku) w godzinach od 10–16

www.kancelaria-szymanski.ebiznes.fm
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Tymon Tymański w Słupsku 

 Keller Pub - Polskie gówno. 20 stycznia, godzina 
20. Wyjątkowa trasa projektu muzyczno-fi lmowego, 
w ramach, którego odbędzie się 8 koncertów. Udział 
w nich wezmą specjalni goście. W pierwszym secie 
usłyszymy autorskie piosenki artysty kabareto-
wego Grzegorza Halamy. Następnie w towarzystwie 
Tranzystorów wystąpi Robert Brylewski - jeden z 
przedstawicieli rodzimej sceny niezależnej, lider grup 
Kryzys i Izrael, współzałożyciel formacji Brygada 
Kryzys, Armia i Falarek Band. Na koniec koncertu 
Tymon i Tranzystory przedstawią sporą część premierowych piosenek z soundtracku do 
off owego musicalu pt. „Polskie gówno“. Razem z zespołem Tymon & The Transistors i ich 
gośćmi w trasę rusza ekipa fi lmowa pod przywództwem Grzegorza Jankowskiego, która 
nakręci przedostatnią partię zdjęć do głośnego fi lmu, którego premiera zapowiedziana 
jest na czerwiec 2012 roku. Przedsprzedaż biletów do 14 stycznia – 30 złotych, do 19 
stycznia – 35 złotych. W dzień koncertu 45 złotych. 

 Sceny miłosne dla dorosłych. Nowy Teatr w Słupsku. Spektakl, jak sam tytuł mówi, 
opowiada o sztuce kochania. Raz jest to studentka przychodząca po zaliczenie do swego 
wykładowcy; innym razem senator RP w rozmowie w nocnym lokalu z jego stałą bywal-
czynią. Jest też scenka o małżeństwie i jego niecodziennej tęsknocie do odmiany przaśnej, 
czosnkowej codzienności. W inscenizacji Alberta Osika sztuka zyskała na pikanterii - sceny 
są tu równie nasycone dwuznacznością, jak erotyzmem - tak jak fl irt kobiety i mężczyzny, 
kiedy się spotykają. 21 stycznia godz 17 i 19. 22 stycznia, godz 17 i 19. 

 Polski Teatr Tańca w słupskiej Filharmonii. Kolejna wizyta najlepszego od lat 
w naszym kraju baletu Ewy Wycichowskiej. Tym razem goście z Poznania przywiozą 
dwie formy taneczno-teatralne – Nienasycenie i Outline. Pierwsza suita w choreografii   
Pawła Matyasika porusza, momentami szokuje i na pewno nie pozwala przejść obok siebie 
obojętnie. W dużej mierze realizuje artystyczne poglądy i dążenia Witkacego, którego 
słowa stanowią motto spektaklu: „Nienasycenie istnieniem samym, nienasycenie pier-
wotne”. Karolina Wyrwał zrealizowała Outline - spektakl o samotności, będącej wynikiem 
nieuchronnych kontaktów z innymi ludźmi, dającymi z siebie zbyt mało lub zbyt wiele. 
Bilety w cenie 35 zł i 25 zł. 22 stycznia, godz. 18 i 20 – fi lharmonia w Słupsku. 

 
 O dwóch krasnoludkach i jednym końcu świata. Nowy Teatr w Słupsku. Premiera 

nowej sztuki, która jest pogodną, rozśpiewaną opowieścią o  poczciwych krasnalach 
z lasu, które wyprawiają się do miasteczka w poszukiwaniu krańca świata i zaznajamiają 
się przy okazji z „dobrodziejstwami” naszej rozpędzonej cywilizacji. Bohaterami bajki 
są także liczne zwierzęta - prawdziwe indywidualności - oraz miejskie krasnale, niegdyś 
pożyteczne, teraz odesłane przez ludzi do zapomnianego kąta. Autorka pyta przewrotnie, 
czy rzeczywiście krasnoludki są nam nieprzydatne w naszej codziennej, zmechanizowanej 
krzątaninie. Może tracimy w nich oddanych i mądrych przyjaciół? Finał przygód Lenki 
i Lena sprawia, że nie tylko oni stają się bogatsi o solidną porcję życiowej mądrości. Na 
deskach teatru zobaczymy znanych słupskich aktorów – Jerzego Karnickiego jako psa, 
Ireneusza Kaskiewicza jako krasnala, Hannę Piotrowską jako pająka czy Bożenę Borek 
jako sowę. 24 stycznia godz. 9 i 12. 

Operetka

„Hrabina Marica” - ope-
retka Imre Kalmana. Polska 
Filharmonia Sinfonia 
Baltica w Słupsku. To 
już druga, zrealizowana 
przez naszą filharmonię 
estradowa wersja operetki 
Emmericha Kálmána, któ-
rego Księżniczkę czardasza 
można było wysłuchać i 
obejrzeć w ubiegłym sezo-
nie. Hrabina Marica z roku 
1924 to jedna z ostatnich 
wielkich, klasycznych ope-
retek. Bilety w cenie 50 zł. 
20 stycznia 2012, godz. 19, 
godz. 21.

Festiwal piosenki zimowej

 28 stycznia, organizatorem jest Młodzieżowy 
Dom Kultury i Lęborskie Centrum Kultury „Fregata”. 
20 stycznia mija ostateczny termin nadesłania karty zgło-
szenia, 28 stycznia – przesłuchania i koncert laureatów.
Impreza odbędzie się w LCK Fregata. Warunkiem udziału w konkursie 
jest przesłanie kompletnie wypełnionej drukowanymi literami karty zgło-
szenia do 20 stycznia na adres: Młodzieżowy Dom Kultury ul. Różyckiego 
2, 84-300 Lębork.

owy 
egata”. 
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Tegoroczny lęborski 
finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy odby-
wał się w  auli Zespołu 
S z k ó ł  M e c h a n i c z n o -
Informatycznych. Podczas 
imprezy występowały 
dzieci i  młodzież z  lębor-
skich przedszkoli, szkół 
podstawowych, gimnazjów, 
szkół ponadgimnazjalnych 
oraz placówek kulturalnych. 

– Według dostępnych teraz 
danych, zebraliśmy około 
38 tys. zł, czyli o ok. 6 tys. 
zł więcej niż w  roku ubie-
głym – mówi Marian Borek, 
dyrektor Centrum Sportu 
i Rekreacji w Lęborku. 

W  tej sumie mieszczą 
się pieniądze z  przepro-
wadzonych podczas kon-
certów licytacji gadżetów 
i  przedmiotów przekaza-
nych przez lęborczan (ok. 
10 tys. zł), kwoty zebrane 
w ulicznej kweście, ze sprze-
daży drobnych gadżetów 
i upominków na stoiskach 
WOŚP, z losów i przelewów. 

Tegoroczna licytacja spe-
cjalnie przygotowanych 
na WOŚP trzech statuetek 
pn. „Lęborska Kolebka 
Życia” wykonanych ze szkła, 
metalu oraz bursztynu przy-
niosła 4850 zł. Jedna z nich 

„poszła” za cztery tysiące 
złotych. Tradycyjnie trafi ła 
w  ręce państwa Rybaniec 
spod Słupska, którzy od 
lat czynnie uczestniczą 
w  lęborskich licytacjach. 
Na Allegro licytowana jest 
jeszcze ostatnia, czwarta sta-
tuetka. Jej cena wywoław-
cza wynosiła 100 zł, ale już 
teraz jest wyższa. Licytacja 
w Internecie zakończy się za 
kilka dni. 

Głęboko do kieszeni się-
gnęli także mieszkańcy Łeby. 
Pod młotek trafi ły m.in. fotel 
burmistrza Łeby, czyli moż-
liwość sprawowania władzy 
w  wybranym przez siebie 
dniu w łebskim magistracie. 
Na aukcji wystawione były: 
strój Krzysztofa Ignaczaka, 
reprezentanta Polski w piłce 

siatkowej z  autografami 
zespołu, koszulka Agnieszki 
Bednarek–Kasza, repre-
zentantki Polski w  piłce 
siatkowej z  podpisami 
koleżanek z  zespołu oraz 
piłka reprezentacji kobiet 
w  piłkę ręczną z  autogra-
fami drużyny. Fotel burmi-
strza wylicytowano za 400 zł, 
a strój Krzysztofa Ignaczaka 
za 200 zł. 

Licytowane były także 
kolacje i zabiegi SPA w oko-
licznych hotelach i  uzdro-
wiskach, przysmaki rybne 
oraz wypieki od lokalnych 
przedsiębiorców. Aukcje 
wsparli również łebscy arty-
ści ofi arując akrylowy obraz, 
ręcznie wykonany szal 
z  fi lcu oraz gliniane ręko-
dzieło. Wszystkie rekwizyty 
cieszyły się dużą popular-
nością. - Tegoroczny fi nał 
WOŚP pobił kolejny rekord 
zbiórki pieniędzy w  Łebie, 
bo zebrano blisko 7 tysięcy 
złotych, czyli o  ponad 
połowę więcej w  porów-

Dwudziesty fi nał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy za nami 

Ponad 70 tysięcy złotych zebrała Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy w Lęborku i powiecie lębor-
skim. Mieszkańcy okazali się w tym roku hojniejsi 
niż rok wcześniej.

Zagraliśmy dla dzieci i kobiet w ciąży
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Zbiórkę pieniędzy wsparli także motocykliści.

Podczas fi nału WOŚP na scenie Podczas fi nału WOŚP na scenie 
prezentowały się lęborskie zespoły.prezentowały się lęborskie zespoły.



nr 1 (16) • 16 stycznia 2012
13Fotoreporta¿

P R O M O C J A

R E K L A M A   

naniu do ubiegłego roku 
– informuje Magdalena 
Nieczypor z  Urzędu 
Miejskiego w Łebie. 

Więcej niż w ubiegłym 
roku zebrano pieniędzy 
w  całym powiecie lębor-
skim. Organizatorzy zbiórki 
liczą, że łącznie będzie to ok. 
70 tys. zł. W ubiegłym roku 
udało się zebrać 50 tys. zł. 

Co region lęborski 
zyskuje na zbiórkach 
WOŚP? W  ciągu 20 lat ist-
nienia akcji lęborski szpi-
tal uzyskał od Orkiestry 
sprzęt medyczny o  war-
tości ponad 537 tys. zł. Za 
te pieniądze kupiono 16 
urządzeń. Pierwszy sprzęt 
trafił do Lęborka w  1995 

roku. Był to m.in. inkubator 
dla noworodków. Kolejne 
docierały do szpitala miej-
skiego w  1997, 1999, 2000, 
2001, 2002, 2005 i  2009 
roku. W  tych latach lębor-
czanie otrzymali m.in. pul-
soksymetr, kardiomonitor, 
respirator, urządzenia do 
przesiewowego badania 
słuchu i  karetkę. – Sprzęt 
z  lat dziewięćdziesiątych 
już się zamortyzował, ale 
nie został skasowany, tylko 
zostawiliśmy jako rezer-
wowy – mówi Anetta Barna-
Feszak, zastępca dyrektora 
lęborskiego szpitala.
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Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl Tak oklejone puszki można było zobaczyć na ulicach.

Jednym z „gadżetów” na licytacji był orkiestrowy tort.



nr 1 (16) • 16 stycznia 2012
14 Rozmowa

- Jaki musi być teraz fi lm, żeby stać się 
hitem kinowym i przyciągnąć widzów?

- Musi być przed wszystkim reklamo-
wany. Duża promocja przekłada się na dużą 
frekwencję. Film bez reklamy, szczególnie 
tej telewizyjnej, sprzedaje się słabo. Są 
oczywiście wyjątki. Niektóre tytuły bez 
szerokiej akcji promocyjnej dobrze sprze-
dały się w  2011 roku. Przykładem może 
być fi lm „Jak zostać królem”, któremu 
wystarczyła rekomendacja kilku Oscarów 
i sukces komercyjny gotowy. Reklama to, 
oczywiście, nie wszystko. Na pierwszych 
kilkanaście dni sprzedaży wystarczy „roz-
pęd” reklamowy. Później ważna jest opi-
nia widzów, która „idzie w świat”. Poczta 
pantofl owa sprawdziła się w  przypadku 
fi lmu „Listy do M.”, który promowany był 
na przełomie listopada i grudnia, a nadal 
sprzedaje się bardzo dobrze. 

- Ilu widzów przyszło do kina w ubie-
głym roku? 

- W 2010 roku nasze kino odwiedziło 24 
tysiące widzów. W 2011 roku frekwencja 

wzrosła do poziomu, którego się nie spo-
dziewaliśmy. Ponad 35 tysięcy widzów na 
seansach biletowanych plus dwa tysiące 
osób na seansach bezpłatnych dla najmłod-
szych w ramach Festiwalu Polskich Filmów 
Fabularnych. Statystycznie każdy mieszka-
niec Lęborka odwiedził w 2011 roku kino 
Fregata. To wynik więcej niż zadowalający, 
który postaramy powtórzyć w 2012 roku.

- W  czym tkwi tajemnica kina? 
W Słupsku jedno padło, drugie nie ma 
wzięcia, a w Lęborku się sprawdza, choć 
blisko do Gdańska i można przejechać 
się do Multikina.

- Lęborczanie przez te prawie trzy lata 
działalności polubili swoje kino. Jesteśmy 
na miejscu, mamy niższe ceny biletów, 
nie trzeba płacić za dojazd do Trójmiasta. 
Repertuar jest coraz bardzie aktualny. 
Naszym mocnym argumentem były pre-
miery fi lmowe w  2012 roku. Zagraliśmy 
ich aż dziesięć, co jest naprawdę wyjąt-
kową sytuacją na miasto wielkości Lęborka. 
I wszystko wskazuje na to, że w 2012 roku 

Każdy lęborczanin był w 2011 roku w kinie

Dużego ekranu nie zwiniemy

ogólnopolskich premier w Lęborku będzie 
jeszcze więcej.

- Kto przychodzi najczęściej do 
kina? Młodzi ludzie, starsi, kobiety, 
mężczyźni?

- Nie ma normy. Wszyscy bez wyjątku. 
- W  branży kiniarskiej słychać, że 

już niedługo nastąpi rewolucyjna 
zmiana i  taśma zostanie zastąpiona 
filmami w  plikach cyfrowych. Czy 
Fregata przygotowuje się na tę zmianę? 
W  jakim kierunku będzie zmierzało 
lęborski kino? 

- Za kilka lat nie będzie już fi lmów na 
kopiach analogowych, czyli nie będzie 
w szerokiej dystrybucji klasycznej taśmy 
fi lmowej. Cyfryzacja kina jest zjawiskiem 
nieuniknionym. W 2012 roku będziemy 
starali się kupić projektor cyfrowy z moż-
liwością wyświetlania fi lmów w  techno-
logii 3D. Koszt kupna i montażu takiego 
sprzętu to około 380 tysięcy złotych. 
Pod koniec ubiegłego roku złożyliśmy 
wniosek o dofi nansowanie tego sprzętu 
z  pieniędzy Polskiego Instytutu Sztuki 
Filmowej. Ta instytucja może nam sfi nan-
sować zakup sprzętu cyfrowego w 50 pro-
centach. Resztę pokryjemy z dochodów ze 
sprzedanych biletów.

-  Proszę powiedzieć, które fi lmy 
miały największe wzięcie w ubiegłym 
roku w Lęborku?

- W zeszłym roku były dwa wyróżnia-
jące się frekwencyjnie tytuły: „Och Karol 
2” i „Listy do M.”, które zgromadziły po 
około cztery tysiące  widzów w  ciągu 
dwóch tygodni. Bardzo dobrze sprzeda-
wał się również fi lm „Czarny Czwartek. 
Janek Wiśniewski padł.”

- Na co możemy liczyć w tym roku 
w kinie w Lęborku? Czekają nas jakieś 
zmiany, remonty, udogodnienia? 

- W  inwestycjach nastawiamy się 
przede wszystkim na cyfryzację kina.

- Niektóre kina w Polsce rezygnują 
z wyświetlania repertuaru w wakacje, 
zauważając, że w  tym czasie ludzie 
mają inne zajęcia niż oglądanie fi lmów. 
W Lęborku też można spodziewać się 
takiej zmiany?  

- Kino Fregata działa 12 miesięcy 
w  ciągu roku, praktycznie 7 dni w  każ-
dym tygodniu. Przerw wakacyjnych nie 
przewidujemy.

Rozmawiał

Paw³em Piwk¹ROZMOWA Z

dyrektorem Lêborskiego Centrum Kultury Fregata

Marcin Prusak
m.prusak@agmedia.com.pl
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Aby podnieść odpor-
ność i  zahartować organizm, 
wystarczy przestrzegać pod-
stawowych zasad. Nie trzeba 
kupować drogich suplementów 
diety czy uprawiać wyczynowo 
sportu. Czasami wystarczy tro-
chę relaksu, a  organizm sam 
zaczyna bronić się przed bak-
teriami i  wirusami. Na naszą 
odporność wpływa wiele czyn-
ników – naturalna kondycja 
organizmu, cechy genetyczne, 
sposób odżywiania i przebyte 
choroby. 

Abecadło
Warto pamiętać o podsta-

wowych zasadach - w wietrzne, 
zimne dni nie można zapo-
mnieć o  czapce, szaliku 
i  rękawiczkach. Od pokoleń 
babcie przypominają o  ubra-
niu „na cebulkę”, czyli kilku 
warstw odzieży, aby można 
było ściągnąć z  siebie sweter 
czy koszulkę, gdy jest nam za 
gorąco. Ważne, aby nie zmar-
znąć, gdy na przykład dużo 
czasu musimy spędzić na 
powietrzu, ale także, aby się 
nie przegrzać.

Szczególnie zimą nie 
można zapomnieć o odpowied-
niej dawce snu. Osiem godzin 
będzie najbardziej optymalne. 
Ważne, aby kłaść się przed pół-
nocą i nie „zarywać” nocy. 

Odporność zmniejsza stres. 
Aby go obniżyć, warto pozwolić 
sobie na odrobinę przyjemno-
ści. Czasami wystarczy kąpiel 
w wannie z dodatkiem olejków 
aromatycznych, bądź masaż 
wykonany przez partnera. 
Niektórzy wolą obejrzeć dobry 
fi lm, przeczytać książkę. Można 
także skorzystać z pomocy spe-

cjalistów, odporność podnosi 
np. wizyta w grocie solnej. 

Sól na zdrowie
Sól z  Wieliczki i  Bochni 

jest wykorzystywana w  róż-
nych dolegliwościach, ale 
także jest świetną receptą na 
wzmocnienie odporności. - 
Powietrze wewnątrz groty 
jest nasycone bezcennymi dla 
zdrowia minerałami oraz jodem 

– mówi Katarzyna Koza z Salonu 
Kosmetycznego Beauty Zone, 
w  którym znajduje się grota 
solna. - Astma, choroby płuc 
i oskrzeli, nadciśnienie, alergia, 
niedoczynność tarczycy czy 
nerwica - to tylko niektóre dole-
gliwości, przy których grota jest 
świetnym i skutecznym wspar-
ciem. Wystarczy poświęcić 45 
minut. Nie ma przeciwwskaza-
nia do przebywania w pomiesz-
czeniu, nie ma także ograniczeń 
wiekowych. W grocie panuje 

bardzo relaksacyjna atmos-
fera, w tle leci muzyka, efekty 
świetlne i oczko wodne, które 
znajdują się w grocie, rewelacyj-
nie uspokajają. Cena jednego 
seansu to 8-10 złotych. 

Rusz się
Ważny jest także ruch. Gdy 

pogoda nie sprzyja bieganiu, 
możemy skorzystać z  oferty 
siłowni albo fi tness. - Ćwiczenia 
na siłowni i  zajęcia z  fi tness, 
połączone z poradą dietetyka, 
świetnie wpływają na sylwetkę. 
Kobiety zazwyczaj chcą poło-
żyć w Nowym Roku nacisk na 
brzuch i uda, mężczyźni raczej 
na ręce – mówi Kamil Osowski, 
dietetyk i  pracownik Siłowni 
& Fitness Herkules w Lęborku. 

- Zajęcia trwają godzinę, orga-
nizowane są w grupach, choć 
trening jest dostosowywany 
bardzo indywidualne, dlatego 
jest naprawdę doskonały.

Można także brzuszki czy 
przysiady spokojnie wykony-
wać w domu.  

Odpowiednia 
dieta

Choć nie jest to sezon na 
warzywa czy owoce, zimą także 
możemy je jeść – szukajmy 
mandarynek, bananów, wino-
gron, choć są dosyć tuczące 

- to mają w sobie wiele witamin 
i składników, które wzmocnią 
odporność. Cytryna lub czo-
snek  to najlepsze naturalne 
antybiotyki. 

Wiele osób w tym okresie 
zażywa tabletki na odporność: 

- Ja zawsze radzę, aby przede 
wszystkim używać naturalnych 
suplementów, pić sok z malin 
czy ciepłą herbatę z  miodem. 
Jeżeli chodzi o  tabletki, to 
polecam produkty, które mają 
w  składzie dużo witaminy C, 
potasu czy magnezu – mówi 
farmaceutka z  apteki w  cen-
trum miasta.

Jak dbać organizm, aby zimą nie chorować

Hartuj się na zdrowie

59 727 34 16

P R O M O C J A

Choć za oknem panuje bardziej jesienna niż 
zimowa aura, to także przy takiej pogodzie musimy 
dbać o nasz organizm, aby nie spędzić tygodni 
w łóżku. Jest kilka sposobów, jak to zrobić.

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl Zimą warto przede wszystkim zadbać o odpowiednie ubranie, kolejna sprawa to ruch i dieta.
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